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Więcej leków, nawozów sztucznych 
dzięki Czynowi Lipcowemu
Z kroniki dyplomatycznej

W dniu 26 6 br. nowomianowany 
poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Albańskiej Republiki Lu­
dowej w Polsce p. Petro Papi złożył 
wizytę wiceministrowi spraw zagra­
nicznych Stefanowi Wierbłowskie- 
BH1.

27 
na

Przemówienie
Przewodniczącego KC PZPR 

Bolesława Bieruta 
na fali radiowej 
Polskie Radio nada w dniu 

hm. w programie pierwszym 
fali długiej 1322 m o godz. 16.20 
i w programie drugim na fali 
średniej 367 m o godz. 18.00 u- 
trwalone na taśmie końcowe prze 
mówienie przewodniczącego Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej Bo­
lesława Bieruta wygłoszone na 
VII plenarnym posiedzeniu KC 
PZPR.

Organizacja obowiązkowych 
dostaw mleka 
musi być usprawniona

Przy poważnym zwiększeniu się 
obowiązkowych i ponad obowiązko­
wych dostaw mleka w czerwcu, jako 
w Okresie największego nasilenia do­
staw, nie wszystkie placówki prze- | 
mysłu mleczarskiego prowadzące i 
skup przejawiają należytą sprawność | 
organizacyjną. Konieczność iak naj­
szybszego podniesienia na wyższy 
poziom organizacji obowiązkowych 
dostaw mleka była przedmiotem na­
rady dyrektorów wojewódzkich eks­
pozytur Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Mleczarskiego, która odbyła 1 
się w tych dniach w Warszawie pod 
przewodnictwem ministra przemysłu 
mięsnego i mleczarskiego — M. Mi­
nora.

W dotychczasowym przebiegu rea­
lizacji dekretu o obowiązkowych do­
stawach mleka, najwyższą spraw­
ność organizacyjną wskazują pla­
cówki przemysłu mleczarskiego w 
województwach: wrocławskim, szcze­
cińskim i olsztyńskim. Natomiast na 
teren>e działania ekspozytur: w Lu­
blinie. Kielcach, Krakowie, Rzeszo­
wie, Warszawie. Poznaniu i Łodzi 
stwierdzono wiele wypadków nied­
balstwa i nieudolności, które — jak 
przestrzegał kierownik .ekspozytur 
min. Minor w żadnym razie nadal 
tolerowane być nie mogą.

W wyniku narady — przed apa­
ratem skupującym i przerabiają­
cym mleko — postawiane zostały 
nowe zadania. Organizacja obo­
wiązkowych dostaw musi być u-1 
sprawniona na podstwie dotychcza 
nowych doświadczeń. Należy pod­
nieść poczucie odpowiedzialności 
kierowników poszczególnych pla­
cówek. Sieć ruchomych punktów 
skupu wymaga rozbudowy, a roz­
łożenie istniejącej sieci musi być 
zrewidowane pod kątem dostoso­
wania do potrzeb. Na terenach, na 
których sieć zlewni jest jeszcze nie­
wystarczająca, należy szybko uru­
chomić dalsze punkty skupu masła 
osełkowego.

Demonstracja pokojowa 
przed Izbą Gmin

LONDYN. Dnia 25 wieczorem od­
była się przed gmachem Izby Gmin 
oraz w kuluarach demonstracja po- | 
kojowa, w której uczestniczyły mat­
ki i żonv żołnierzy brytyjskich, wal- ----......... .
czącyeh w Korei. ; stwo znacznych kwot w szybkim tern

Uczestniczki demonstracji doma- pic rozbudowano nowoczesne war- 
gały się od członków Izby Gmin, by sztetv szkolne, stanowiące podstawę 
wvstanili przeciwko prowokacjom praktycznego wykształcenia młodzrt-
amerykańskim, zmierzającym do stor 
pedowania rokowań o rozejm, toczą­
cych się w Panmundżon.

Cena 15 <jr
Prred Zlotem Młodych Przodowników

Nr 153 (2342)

Jak już infornwntałiimy, m Marszanńe odbyte się krajowa narada 
przedzWoma Młodych Przodownikom—Budowniczych Polski Ludowej. 
Na zdjęciu prezydium narady. W arodhu Premier Józef Cyrankienńct.załóg przemysłu chemicznego

6 miliardów jedn. penicyliny ponad plan Odezwo Prof. Joliot-Curie 
w związku z 12 rocznicą bitwy oddziałów polskich 

przeciw najeźdźcom hitlerowskimDo Czynu Lipcowego. (Ha zwiększenia pokojowej siły Ludowej 
Ojczyzny, dla zamanifestowania głębokiego przywiązania do władzy 
ludowej i do Partii, masowo włączają się robotnicy i pracownicy 
przemysłu chemicznego, który w Planie fi-letnim ma stać się dru­
gim, po węglowym, narodowym przemysłem Polski. Załogi postana­
wiają wyprodukować więcej nawozów sztucznych dla rolnictwa, dać 
więcej leków, wytworzyć więcej różnych artykułów i preparatów 
chemicznych.

14.507 tys. zł — oto wartość żabo- | 
wiązań załogi Zakładów Przemysłu ' 
Azotowego im. F. Dzierżyńskiego w 
Tarnowie.

W Czynie Lipcowym załoga ZPA 
im. F. Dzierżyńskiego postanowiła | 
podwyższyć wydajność produkcyjną 
agregatów i aparatury. Robotnicy z i 
oddziału amoniaku dostarczą ponad-1 
planowo 90 ton amoniaku, załoga od­
działu saletry wapniowej wyprodu­
kuje ponad plam 90 ton tego cennego 
nawozu.

Rolnicy polscv otrzymają rów­
nież więcej niż planowano, precy- 
pitatu — nowego rodzaju nawozu 
sztucznego o recepturze opracowa­
nej w kraju przez polskich inży­
nierów. W Czynie Lipcowym zało­
ga tarnowska wyprodukuje ponad 
plan 62 tony precypitatu.
510 ton produkcji ponad plan — 

•to treść zobowiązania załogi oddzia­
łu kwasu azotowego.

♦
„Więcej leków dla naszych szpi­

tali i ambulatoriów, więcej prepa­
ratów witaminowych i odżywczych 
dla naszych dzieci i młodzieży — 
oto odpowiedź, jaką w 8 rocznicę 
powstania naszego robotniczo- 
chłopskiego państwa damy mor­
dercom i siewcom dżumy spod 
znaku dolara".
Załoga Starogardzkich Zakładów 

Przemysłu Farmaceutycznego w ra­
mach swych zobowiązań, których 

j wartość sięga 1.784 tys. zł, postano­
wiła usprawnić metody produkcji, 
zlikwidować „wąskie gardła" pro­
dukcji oraz obniżyć zużycie surow­
ca.

Postanowiono m. im. przyspieszyć 
o 480 roboczogodzin montaż apara­
tury szklanej' do produkcji bromu- 
ralu.

6 Miliardów jednostek 
PENICYLINY PONAD PLAN 

Niezwykle cenne są zobowiązania 
załogi Tarchomińskich Zaikładów Far 
maceutycznych. Dział penicyliny zo­
bowiązał się wyprodukować ponad 
plam 6 miliardów^ jednostek penicyli­
ny oraz — dzięki wprowadzeniu me­
tody Korabielnikowej —dać dodat­
kową produkcję wartości 74 tys. zł.

Ogólna wartość zobowiązań pro­
dukcyjnych przemysłu farmaceutyce 
iego przekracza 8 milionów zi. a war 
tość zobowiązań oszczędnościowych 
wynosi 890 tys. zi.

Naukowcy radzieccy 
pomagają rolnikom polskim 
w zwalczaniu 
stonki ziemniaczanej

W Gdańsku odbyła się narada po- 
; święcona omówieniu walki ze stonką 
. ziemniaczaną.

W naradzie wzięli udział naukow- 
; cy radzieccy: inż. Abram ienko — 
specjalista do zwalczania stonki ziem 
maczanej oraz, przedstawiciel radziec 

। kiego ministerstwa rolnictwa, praco- 
nik służby ochrony roślin — inż.

• Owcza rowa.
Inż. Owczarowa pozostanie na 

terenie Wybrzeża przez dłuższy 
okres. W czasie swego pobytu w 
woj. gdańskim instruować ona bę­
dzie miejscowych pracowników 
stacji ochrony roślin, zapoznając 
ich i najnowocześniejszymi metoda 
mi walki ze stonką ziemniaczaną.

Wybory parlamentarne 
w Holandii

W dniach 25 1 25 bm. w Holandii od­
były się wybory do parlamentu.

Mimo, że głosowanie jest w myśl u- 
stawodawstwa holenderskiego obowiąz­
kowe, znaczna część wyborców nie wzię­
ła udziału w wyborach.

Koła rządzące usiłowały wszelkimi 
sposobami uniemożliwić partii komuni­
stycznej wzięcie udziału w kampanii 
przedwyborczej.

Mimo terroru i prześladowania dzia­
łaczy postępowych, partiom burżuazyj- 
nym nie udało się spełnić rozkazów 
swych amerykańskich mocodawców 1 
wyprzeć komunistów z parlamentu ho­
lenderskiego. Partia komunistyczna za­
chowała w parlamencie swój stan posia­
dania i na jej kandydatów oddano 
przeszło 22S tysięcy głosów. Dwie skraj­
nie reakcyjne partie — partia katolicka 
i partia antyrewolucyjna — poniosły do­
tkliwą porażkę w wyborach. Mimo to 
układ sil w izbie niższej parlamentu ho­
lenderskiego mało się zmienił w wyni­
ku wyborów. Większość w tej Izbie po­
siadają nadal partie burżuazyjne popie­
rające w eałej pełni proamerykańską po­
litykę rządu.

Blisko ćwierć miliona fachowców
opuszcza dziś szkoły zawodowe

27 bm. kończy się rok szkolny 
1951-52 w szkołach zawodowych. 
Szkoły te opuszczą w bież, roku po­
nad 171 tys. wykwalifikowanych ro­
botników tj. o ponad 100 tys. więcej, 
niż w roku ub. i z górą 62 tys. tech­
ników, tj. o prawie 9 tys. więcej niż 
w roku ubiegłym.U

W zasadniczych szkołach zawo­
dowych i technikach Centralnego 
go Urzędu Szkolenia Zawodowego 
i 22 resortów gospodarczych licz­
ba uczniów wzrosła w roku szkol­
nym 1951-52 do ok. 477 tys., z cze­
go 163 tys. stanowiła młodzież żeń­
ska.
Dzięki wyasygnowaniu przez Pań- 

ży. Obecnie same tylko zasadnicze 
szkoły zawodowe posiadają już 1910 

I warsztatów, podczas gdy w r. 1949

PARYŻ. W związku z 12 rocznicą bi-' 
twy, stoczonej w miejscowości Dieuze 
przez oddziały polskie we Francji prze­
ciwko najeźdźcom hitlerowskim, prof. 1 
Joliot-Curle, jako przewodniczący Towa­
rzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej o- 
głosił następującą odezwę:

„Bohaterowie polscy, którzy polegli 
w Dieuze nakładają na nas święty o- 
bowiązek postępowania w ten sposób, 
aby Polska uwolniona wreszcie od 
swych odwiecznych wyzyskiwaczy i bę 
dąca państwem wolnym i niezależnym 
mogła dalej żyć w pokoju i zapew­
niać szczęście wszystkim swym lu­
dziom pracy. Nakładają oni na nas o- 
bowlązek postępowania w ten sposób, 
aby - Francja odzyskała niezależność 1 
aby dz-ęki pokojowi jej ludzie pracy 
mogli żyć w dobrobycie 1 szczęściu.

Bohaterowie polscy, którzy polegli 
w Dieuze nakazują nam, abyśmy nie da­
rzyli zaufaniem awanturników, którzy 
zawsze wyzyskiwali naród polski, którzy 
zaprzedali się władcom dolara i którzy 
nie zawahaliby się zgotować swemu kra 
jowi losu Korei byle odzyskać swe ma­
jątki obszarnicze, swe fabryki, kopalnie 
i utracone przywileje.

Emigranci polscy we Francji nie mogą 
dawać posłuchu tym zbrodniarzom, nie 
powinni darzyć zaufaniem tych zbankru 
towanych obszarników, którzy wyzyski­
wali Polskę bez litości, sprz.edawah Po- 

, laków jako bydło robocze kapitalistom 
I francuskim i którzy obecnie wydają iml 

grantów w ręce policji i obrzucają dzi­
siejszą Polskę ordynarnymi oszczerstwa­
mi.

Imigranci polscy powinni pamiętać, że 
ci obszarnicy ponoszą odpowiedzialność 
za ich nędzę, za ich wygnanie i za re­
presje stosowane przez policję wobec 
Imigrantów tak, jak za czasów Lavala.

Dziś obszarnicy- ci porozumieli się z 
przywódcami zachodnio-niemiecklch 
odwetowców w Bonn, tymi samymi, 
którzy pustoszyli Francję I Polskę I 
mordowali Polaków i Francuzów, któ 
rzy chcieli skreślić Polskę z mapy 
świata, a obecnie nie chcą urnie gra­

te szkołach podobnego typu istniało 
tylko 400 prymitywnych warsztatów.

Państwo zwiększyło ponadto po­
ważnie kwoty wydawane na sty­
pendia i budowę internatów. Sty­
pendia państwowe otrzymywało po 
nad 84 tys. uczniów zasadniczych 
szkół zawodowych, tj. o z górą 58 
tys. więcej, niż w roku 1950-51. W 
technikach liczba stypendystów 
wzrosła do pomad 70 tys. podczas 
gdy w roku uh. ze stypendiów ko­
rzystało około 29 tys. uczniów 
szkół tego typu.

Barbarzyńskie naloty 
piratów amerykańskich 
na północną Koreę

Jak donosi z Phenianu agencja 
TASS, w dniach 25 i 24 czerwca lot­
nictwo amerykańskie dokonało nalo­
tów na obiekty niewojskowe w Korei 
północne;. Lotnictwo amerykańskie 
iłombardowało w szczególności elek­
trownie wodnie na rzece Jaluczian, 
zaopatrujące w energię elektryczną 
zarówno Koreę północną jak i przy­
ległe do niej obszary Chin północno- 
wschodnich.

Lotnictwo amerykańskie zbom­
bardowało również w barbarzyń­
ski sposób rejon miasta Czhonez- 
żin, gdzie nie ma żadnych obiek­
tów wojskowych, oraz okołiez nad 
rzeką Jaluczian. gdzie .szczególnie 
okrutnemu bombardowaniu uległ 
szpital z wielką ilością rannych. 
Jest wiele ofiar.
Te naloty i zniszczenia. dokonywa­

ne przez lotnictwo amerykańskie, nie 
l mogą nie wywołać powszechnego o- 

burzenia. Szczególne oburzenie wy­
wołuje fakt, że bombardowane są 
spokojne miasta i elektrownie, jak 
również okoliczność, że samoloty a- 
merykańskie dokonują swych bar­
barzyńskich nalotów w czasie, gdy 
toczą się rokowania o rozejm.

♦
MOSKWA (PAiP). Agencja TASS 

donosi z Phenianu, że w ostatnich 
dniach lotnictwo amerykańskie wzmo 
gło gwałtownie naloty na .spokojne 
miasta i wsie Koreańskiej Republiki 
Lud o w o-Deraok rat y c z.ne j. A m er yk ań - 
scy piraci powietrzni wznowili ma­
sowe bombardowania spokojnych 
miast nie posiadających żadnych o- 
biektów wojskowych.

we Włoszech
RZYM. Masy chłopskie we Wło­

szech nozpoczę<v wallke o poprawą 
warunków pracy i o prawo do pra­
cy. W prowincji Matera (Południowe 
Włochy) tysiące robotników rolnych 
przystąpiło do strajk

nicy pokoju na Odrze i Nysie, którty 
nie chcą, aby narody francuski, pnisk! 
i niemiecki porozumiały się i rozstrzy­
gnęły swe sprawy na drodze pokojo­
wej. Chcą oni przeszkód ić narodom 
żyć w pokoju. Są oni zwolennikami 
wyzysku człowieka przez człowieka, 
zwolennikami faszyzmu i wojny.

Dlatego też w dniu 29 czerwca , br. 
patrioci polscy i francuscy udadzą się 
tłumnie do Dieuze, aby uczcić pamięć 
bohaterów, poległych w 1940 r., aby za­
manifestować swą wolę życia w wolno­
ści i w zjednoczeniu oraz swą wolę po­
głębienia braterskiej przyjaźni, łączącej 
naród francuski z narodem polskim.

oLrzyhew :

Acheson, wynoś się do domu I 
sekretarz stanu USA 
odbierał w Oxfordzie 
dyplom doktora h. c.

Dnia 25 czerwca br. przebywający 
w Anglii amerykański sekretarz sta­
nu Acheson, przybył do Oxfoirdp, 
aby otrzymać na tamtejszym uniwer 
śyteoie ty tuł doktora „honoris cau­
sa".

Jak donosi dziennik „News Chro­
nicie", samochód, w klórcm jechał 
Acheson został powitany okrzykami: 
..Acheson, wynoś się do domu!" 
Wzdłuż trasy przejazdu Achesona 
widniały na murach domów liczne 
anrtyamerykańsfkie napisy. Gdy se­
kretarz staniu USA wysiadł przed 
gmachem uniyversytetu, ujrzał przed 
sobą olbrzymi transparent z napisem: 
„Precz z Achesonem”. Z tłumu, zgro­
madzonego na placu, padly okrzyki: 
.Dość wojny w Korei!" ..Nie chcemy 
rozszerzenia wojny na Chiny".

Jak donosi „Daily Worker”, pod 
czas ceremonii wręczania Acheso- 
nowi dyplomu doktorskiego, w 
gmachu uniwersytetu i na pobli­
skich ulicach rozdawano ulotki, 
przypominające, że data wręczenia 
Achesonowi honorowego tytułu 
zbiega się z drugą rocznicą rozpę­
tania przez Amerykanów wojny w 
Korei, oraz że amerykański Depar­
tament Stanu, kierowany przez 
Achesona. wszelkimi siłami stara 
się przeszkodzić zawarciu rozejmu 
w Korei.

Reakcja francuska montuje 
nowe »oskarźenie« 
przeciwko J. Duclos

PARYŻ. Ogłoszono komunikat ofi­
cjalny. z którego wynika, że minister 
sprawiedliwości Martinaud-Depłat 
złożył na posiedzeniu rady mini­
strów oświadczenie w sprawie Jac­
ques Duclos.

Omawiając ten komunikat, dzien­
nik „L‘Humanite“ stwierdza, że rząd 
francuski zamierza wysunąć przeciw 
ko J. Duclos nowe oskarżenie o rze­
komy udział w „spisku przeciwko 
zew nętrznemu bezpieczeństwu pań­
stwa". po to, aby przekazać „spra­
wę" Duclos sądownictwu wojskowe­
mu i zmontować przeciwko niemu 
proces przy drzwiach zamkniętych.

Lotnictwo niesie pomoc
w tępieniu stonki

W walce z groźnym szkodmńlkieni 
pól ziemniaczanych stonką, wydat­
nie pomaga wsi lotnictwo cywilne. 
Stosowanie opylania z nisko lecące­
go samolotu pozwala na skuteczne 
tępienie larw i żulków staniki.
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Ratyfikacja protokółu genewskiego ||flta ZSRR dO W. 8^3011 I USA
w sprawie zakazu wojny bakteriologicznej
przez państwa, które tego nie uczyniły 
byłaby ważnym krokiem na drodze do pokoju

NOWY JORK (PAP) Na rannym posie skował stanowisko USA jako próbę od- Pflill Darier D-X.a__ J—_• _ ».__ _ .dżemu Rady Bezpieczeństwa dnia 25 bm. 
po krótkiej dyskusji nad sprawami pro­
ceduralnymi powzięto uchwalę włącze­
nia do porządku dziennego Rady Bez­
pieczeństwa proponowanej przez Stany 
Zjednoczone kwestii zbadania oskarżeń 
o stosowanie broni bakteriologicznej. 
Dziesięciu członków Rady Bezpieczeń­
stwa głosowało za propozycją Stanów 
Zjednoczonych, zaś Związek Radziecki 
glosował przeciwko włączeniu tej kwe­
stii do porządku dziennego.

Przedstawiciel ZSRR Malik wskazał, 
że jak oświadczył już wcześniej, stano­
wisko ZSRR zależeć będzie od tego, czy 
Raoa Bezpieczeństwa zaprosi przedsta­
wicieli Chin i Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej do udziału w 
dyskusji nad tą kwestią w Radzie Bez­
pieczeństwa. Malik stwierdził, że ponie­
waż blok anglo-amerykański odrzucił 
wniosek Związku Radzieckiego w spra­
wie umieszczenia na porządku dzien­
nym kwestii proponowanej przez Stany 
Zjednoczone z równoczesnym zaprosze­
niem przedstawicieli Chin 1 Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej — 
głosuje on przeciwko włączeniu do po­
rządku dziennego propozycji amerykań- 
sklej.

Malik oświadczył, że stanowisko de­
legacji stanów Zjednoczonych dowo­
dzi, Iż USA boją się prawdy, boją etę 
udziału przedstawicieli narodów chiń­
skiego i koreańskiego w dyskusji.

Po przemówieniach przedstawiciela 
greckiego — Kiru 1 kuomintangowca — 
Cziąn Tin-Fu, Malik stwierdził, że ponie­
waż kwestia zaproponowana przez Stany 
Zjednoczone włączona została obecnie do 
porządku dziennego — Rada Bezpieczeń­
stwa powinna poddać pod głosowanie tę 
część rezolucji radzieckiej, która propo­
nuje zaprosić przedstawicieli Chin 1 Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej. Następnie Rada Bezpieczeństwa 
wznowiła dyskusję nad zaproponowanym 
przez ZSRR punktem porządku dzienne­
go, wzywającym państwa do przyłącze­
nia się i ratyfikowania protokółu-genew- 
skiego, dotyczącego zakazu prowadzenia 
wojny bakteriologicznej.

♦
NOWY JORK (PAP) Na popołudnio­

wym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

rzucenia wszelkiej propozycji na rzecz 
, uniemożliwienia agresji 1 stosowania 
środków masowej zagłady.

Odpowiadając na próby Stanów ZJed 
noczonych pomniejszenia znaczenia pro­
tokółu genewskiego, Malik przypomniał, 
że w grudniu 1999 r. nawet Niemcy hi­
tlerowskie odpowiedziały pozytywnie na 
pytanie rządu Wielkiej Brytanii w spra­
wie przestrzegania warunków protokółu 
genewskiego. Malik oświadczył, że dą­
żenie Stanów Zjednoczonych do pomnlej 
szenia znaczenia protokółu genewskiego 
jest śmieszne i stanowi demagogiczną 
próbę usprawiedliwienia niechęci USA 
do ratyfikowania protokółu 1 próbę prze 
szkodzenia ratyfikacji tego protokółu 
przez inne kraje.

Malik podkreślił, że stanowisko USA 
jest sprzeczne z prawem międzynaro­
dowym 1 Interesami ludzkości. Wska­
zując, że protokół posiada 1 będzie po­
siadał znaczenie międzynarodowe, Ma­
lik stwierdził, iś rząd Stanów Zjedno­
czonych nie wypowiedział się zupełnie 
przeciwko stosowaniu broni bakterio-

logicznej. Stany Zjednoczone odmówi­
ły potopienia tej zbrodniczej metody 
prowadzenia wojny 1 rząd USA nie 
złożył żadnego oświadczenia, które by 
stwierdzało, iż nie zamierza on stoso­
wać bron! bakteriologicznej.

Przedstawiciel radziecki podkreślił, 
te Truman, Acheson, członkowie kongre­
su USA i wszyscy pretendenci do stano­
wiska prezydenta Stanów Zjednoczonych 
milczą na ten temat 1 nikt z nich nie 
zicżyl oświadczenia, że sprzeciwia się za­
sadzie prowadzenia wojny bakteriolo­
gicznej.

Stwierdzając, że milczenie to jest 
niezmierne dziwne, Malik oświadczył, 
iż Rada Bezpieczeństwa nie może po­
minąć tego faktu i powinna wezwać 
wszystkie państwa, które jeszcze nie 
przyłączyły się do protokółu genew­
skiego 1 nie ratyfikowały go, aby u- 
czynlły to jak najszybciej.

Oświadczył on, że delegacja Stanów 
Zjednoczonych zatruwa atmosferę mię­
dzynarodową, poddając w wątpliwość lak 
ważny dokument międzynarodowy, jak 
protokół aenćwski. Jest tn I

w sprawie Triestu
MOSKWA (PAP) Dnia 24 ezerwca minister spraw zagranicznych ZSRR. A. 

Wyszyński wręczył ambasadorowi Wielkiej Brytanii p. Gascoigne i charge d af­
faires Stanów Zjednoczonych p. Cummlngowi noty w sprawie porozumienia 
między rządami Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 1 Wioch odnośnie u- 
działu Wioch w administrowaniu anglo-amerykańską strefą „A" wolnego ob­
szaru Triestu.

Oto tekst noty do rządu Stanów Zjednoczonych:
W związku z opublikowanym dnia 10 

maja porozumieniem między rządami 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii i Włoch w sprawie udziału Włoch w 
administrowaniu anglo-amerykańską stre 
tą „A” wolnego obszaru Triestu, rząd 
radziecki uważa za konieczne 
czyć co następuje:

oświad-

domagał się stanowcze wykonanie przM 
. rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej

Brytanii i Francji swych zobowiązań wo 
bec wolnego obszaru Triestu, w szczegół 
ności wycofania wazystklch wojsk ob­
cych z tego terytorium i zlikwidowania 
nielegalnej anglo-amecykańskiej bazy wo 
jennej w Trieście oraz proponował, aby

Dnia 17 listopada 19*1 r. rząd radziec- Rada Bezpieczeństwa niezwłocznie pół­
ki wystosował do rządu USA oraz do ję|a kroki celem mianowania gubernato- 
rządów Wielkiej Brytanii i Francji no- ,.a wolnego obszaru Triestu. Rządy USA

300 tys. »korpus policyjny«

tę z powodu opublikowanych w prasie 
oświadczeń oficjalnych przedstawicieli 
wyżej wymienionych mocarstw zachod­
nich, wskazując, że — jak wynika z 
tych oświadczeń — rządy USA, Wielkiej 
Brytanii 1 Francji z udziałem rządów | 
włoskiego i jugosłowiańskiego przygoto-1 
wują podział wolnego obszaru Triestu i 
między Włochami i Jugosławią. Rząd ra- j 
dziecki wskazywał również w swej no 
cle, że projektowany podział wolnego 
obszaru Triestu ma na celu przystosowa­
nie tego neutralnego — zgodnie z trak­
tatem pokojowym z Włochami — tery­
torium, jego rezerw ludzkich i zasobów j 
materialnych do wojennych planów agre 
sywnego bloku atlantyckiego oraz wzmo 
cnienie rejonu Triestu, jako stałej woj-

i Wielkiej Brytanii nie tylko nie podję­
ły kroków w celu mianowania przez Ra­
dę Bezpieczeństwa gubernatora wolnego 
obszaru Triestu, zlikwidowania reżimu 
okupacyjnego i wycofania wojsk oku­
pacyjnych z terytorium Triestu, co sta­
nowiłoby pierwszy krok we wprowadze­
niu w życie postanowień traktatu po­
kojowego z Włochami w sprawie Trie- 

•stu — lecz popełniły nowe akty narusze­
nia wyżej wymienionego traktatu.

Rokowania, które toczyły się w Lon­
dynie od 3 kwietnia do 10 mają między 
rządami Stanów Zjednoczonych, Wlel- 
klej Brytanii i Włoch — zakończyły się 
zawarciem porozumienia w sprawie u- 
działu Włoch w administrowaniu strefę 
,.A“ wolnego obszaru Triestu. Jak wy- 

m°'„S,k!e.J,.,ba„Zy .StanÓ*’ ZJedno-1 nika z tekstu porozumienia stwierdzają- 
------- —------ cego, że „dowódca wojsk Zjednoczonego 

Nota podkreślała także, że podział ten Królestwą i Stanów Zjednoczonych za- 
będąc kontynuacją naruszania traktatu 
pokojowego z Włochami, nie daje się

protokół genewski. Jest to godne potę­
pienia.

Amerykańskie koła rządzące, prowa­
dząc politykę przygotowań wojennych, 
nie tylko usiłują pogwałcić protokół ge­
newski, lecz wpłynąć na inne kraje, 
aby nie wykonywały warunków tego 
protokółu. Stany Zjednoczone nie chcą 
być związane porozumieniem, które mo­
głoby przeszkodzić Ich polityce agresji, 
ich polityce dążenia do opanowania śwla 
ta. Stany Zjednoczone —. powiedział Ma­
lik — uważają nawet Kartę ONZ za 
przeszkodę, za dokument ,,przestarzały* 
i nie dość skuteczny.

1 cronych 1 Wielkiej Brytanii.

. . - yv* uju-cjv l nic u-.ie sxę
Tokio Nitsi"'że rzaJ czaJąc’ ze USA d,żź do wpro- pogodzić z zadaniami popierania pokoju, , „lOhio rntbi , ze rząd , wadzenia „prawa dżungli" w stosunl ■ 

japoński zamierza zwiększyć tzw. i międzynarodowych, Malik .twierdził że 
L’£5z®rw?wy . korpus _ policyjny" do ; narody świata nie pójdą po tej drodze.

Agencja TASS donosi z Tokio za 
dziennikiem ~

„rezerwowy korpus policyjny" c. 
300 tysięcy ludzi. Korpus otrzyma 
wkrótce z USA działa artyleryjskie 
i 100 lekkich samolotów.

Jak donosi agencja japońska „Kio- 
do Cusin", szef tzw. „ochrony mor­
skiej" Janagidzaiwa oświadczył, że 
„ochrona morska" otrzymał* niedaw 
no kilka amerykańskich okrętów wo­
jennych:

STAN POGODY
W ciągu dnia początkowo wzrost 

zachmurzenia z przelotnymi opada­
mi i skłonnością do burz, zwłaszcza 
na .wschodzie i' południu kraju, w 

zpoigod że­
nią, a równocześnie w zachodniej i 
południowej części kraju ponowny

Przytoczył on konkretne fakty, świad­
czące, te sprzeciw USA w sprawie raty­
fikowania protokółu genewskiego pocno- 
dzi od koncernów chemicznych, od ,,han 
dlarzy śmierci", którzy bogacą się’ na j 
produkcji środków masowej zagłady । 
ludzkości.

Malik wyjaśnił, śe zaaprobowanie 
przez Rade Bezpieczeństwa rezolucji 
radzieckiej nie przeszkadza bynajmniej j 
w przygotowaniu powszechnego ukła- 
du

w stosunkach ; i bezpieczeństwa w Europie 1 sprzeczny 
jest z interesami ludności tego teryto­
rium, pozbawiając ją możności korzy­
stania z praw demokratycznych przewi­
dzianych w stałym statucie dA wolnego 
obszaru Triestu.

Rząd radziecki w nocie z 17 listopada

Audycje radiowe
dla kolonii i obozów letnich

,Ji
i- Od dnia 23 czerwca do 1 września 

sprawie zakazu broni masowej! codziennie o godz. 8.30 w programie ' lan. . . » . . _ __ . _ .

chowuje wszystkie pełnomocnictwa w 
i sprawie zarządzania strefą", całkowity­

mi gospodarzami strefy „A” 
szaru Triestu pozostają jak 
glo-amerykańskie władze 
które wykorzystują tę strefę 
nych celach bloku atlantyckiego. Po za­
warciu tego porozumienia, rządy Stanów 
Zjednoczonych 1 Wielkiej Brytanii dążą 
do wzmocnienia reżimu okupacji woj­
skowej na wolnym obszarze Triestu na 
nieokreślony okres czasu, aby 
wać bezprawne utworzoną w 
bazę anglo-amerykańską.

Porozumienie zawarte 9 mąja
rządami Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Włoch podyktowane zostało 

' interesami, nie mającymi nic wspólnego

wolnego ob- 
dawniej an- 
okupacyjne, 
w agresyw-

zacho-
Trieścię

między

w dniu 25 czerwca toczyła się dyskusja godzinach późniejszych rozpogodzę- 
nad nrnnnzvria radzianizc v>n rJQ .. ~ ... _ . . i •nad propozycją radziecką. Po przemó­
wieniu delegata pakistańskiego Buhari, 
popierającego propozycję Stanów Zjed- wzrost zachmurzenia aż do wvstą- 
noczonych w sprawie przekazania tej pienia opadów włącznie. Tempera- 
kweattl do Komisji Rozbrojeniowej, I tura w granicach od 16 st. na Wy- 
przedstawiciel radziecki, Malik, zdema- i brzeżu do około 23 w głębi kraju. I
kwestll do Komisji Rozbrojeniowej, tura w granicach od 16 st. na Wy-

• . w u.*.:: u \j v,uv w pi ctiiiiu ■ ni ięi toóuii, iłś\- tAvpviiicgv
*** * eCz •™Fe,FBl się do zawar- I i o godz. 15.30 na obu falach, a W z zadaniami popierania pokoju w Euro- 
' * * układu. Przyłączenie się | święta o godz. 15.15 będą nadawane ple. Porozumienie to zmierza do dalsze- 

o pro o u genewskiego i ratyfiko- audycje dla dzieci i młodzieży szkol ' go naruszania postanowień traktatu po-
„t" ' *° przez padstwa> kt6re Jeszcze nej przebywającej na koloniach i o- i kojowego 
Bem n. ’Obozach. Przed Zlotem Młodych Przo 1...............-

° poko^u- I downików — Budowniczych Polski
Na zakończenie Malik wezwał Radę Ludowej na antenie znajdą się słu- 

ezpieczeństwa, aby zaaprobowała rezo- chowiska z eliminacji zespołów ar- 
ucję radziecką jako wstępny krok do .tystycznych, które wezmą udział w 

opracowania bardziej uniwersalnego po- Zlocie, a w poniedziałek 21 lipca O 
zakazuiścego produkcji godz. 8.30 w programie I nadany bę 

ełariv i rodzaJ6w bronl masowej za-, dzie specjalnie dla dzieci reportaż z 
' ady ludri- । pierwszego dnia Zlotu.

I.LIK5TANOW~~> które w sumie składają się na portret człowieka prowadzącego 
zuchwałą, przestępczą grę i starającego się jak najdłużej utrzymać 
wszystkich w błędzie co do swej osoby.

Mieliśmy do wyboru: albo założyć, że dwa razy dwa jest cztery, 
jak to uczynił Parajew, lub też przystąpić do obalenia rzeczy na 
pozór oczywistych.

> z Włochami z 1# lutego 1947 r. 
w sprawie wolnego obszaru Triestu 1 do 
pozbawienia ludności Triestu możności 
korzystania z praw demokratycznych 1 
podstawowych swobód, zagwarantowa­
nych w traktacie pokojowym z Wło­
chami.

Rząd radziecki uważa za konieczno 
zwrócić uwagę rządów Stanów Zjed­
noczonych 1 Wielkiej Brytanii na bel 
prawność podpisanego przez nie 9 ma­
ja br. w Londynie porozumienia i 
stwierdza, że całkowita odpowiedzial­
ność za nowe fakty naruszenia zobo­
wiązań, wynikających z traktatu po­
kojowego i Włochami, spada na te 
rządy.

Analogiczna nota skierowana zosta­
ła do rządu Wielkiej Brytanii.

„Znacie doskonale Nowokamieńsk, majorze, zajmijcie się kata­
strofami. Oderwiecie się przynajmniej na jakiś czas od „wilczego 
gniazda" — zaproponował mi mój zwierzchnik.

Nie mogłem wówczas wyjeżidzać na długo z Gomozawodzka, jed­
nakże, mówiąc przenośnie, umieściłem Przeklętą pod szkłem po­
większającym wiedząc, że dochodzenie wstępne w tej sprawie pro­
wadzi pewien młody człowiek, całkiem niezły prawnik. Kiedyś 
z pewnością będą z niego ludzie; jest bardzo gorliwy i spostrze­
gawczy, ale stanowczo za dobrze zna tabliczkę mnożenia: wystar­
czy, by zobaczyć dwa i dwa, a już natychmiast wyprowadza wnio­
sek w rezultcie mnożenia, że otrzyma cztery. Tymczasem w prak­
tyce bywa nieraz całkiem inaczej. Domyślacie się zapewne, że mam 
na myśli Parajewa.

W danym wypadku owe zdolności naszego młodzieńca bardzo się 
przydały. Sprawa kopalni Przeklętej rozwijała się ściśle w myśl 
reguły „dwa razy dwa jest cztery". Parajew spokojnie zajmował 
się sw’oimi obliczeniami, ja zaś starałem się ująć wszystkie fakty 
w logiczną całość. Muszę przyznać, że na brak materiału do roz­
myślań nie mogłem się uskarżać.

pierwsze: katastrofy były obliczone po inżyniersku, niemal 
każdej z nich towarzyszyły okoliczności rzucające w ten czy inny 
sposób podejrzenie na Pawła Raskowałowa.

Po drugie: zaczęły napływać oskarżenia na piśmie, stawiające 
bezpośrednio zarzuty Pawłowi Raskowałowowi, którym wszyscy 
musieli się siłą rzeczy zainteresować. Zarzuty stawały się coraz 
poważniejsze: początkowo zawiadomiono nas o tym, że ojciec Pawła 
Piotrowicza pracował przed rewolucją w „New Almarin Company", 
o czym zresztą wiedziałem z dzieciństwa; następnie, że pracował 
właśnie na kopalni Przeklętej; wreszcie, że kopalnia Przeklęta na­
leżała do ojca Pawła Piotrowicza — okoliczność, o której nie mieli 
pojęcia nawet najstarsi mieszkańcy Nowokamieńska. Zwracał na 
siebie uwagę fakt, że wszystkie listy z oskarżeniami były anonimo­
we. Nad tym szczegółem należało się bardzo poważnie zastanowić.

Po trzecie: społeczeństwo, nie bacząc na tak poważne zarzuty, 
nadal darzyło Pawła Raskowałowa swoim zaufaniem. Należało się 
z tym liczyć, ponieważ społeczeństwo jest doskonałym sędzią śled­
czym, uzbrojonym w tysiące przenikliwych oczu. Nie wierzyli w 
winę Pawła Piotrowicza właśnie ci ludzie, którzy znali go z pracy 
i stykali się z nim Codziennie. Wierzyła Pawłowi Potrowiczowi or­
ganizacja partyjna, wierzyliście wy, towarzyszu dyrektorze, i wy, 
Nikito Fiodorowiczu... Jednakże wszystko ma swoje granice! Zaufa­
nie — to materiał, który zużywa się niesłychanie szybko, zwłasz­
cza jeśli dzień po dniu przynosi nowe kompromitujące szczegóły,

Znając Pawła Piotrowicza wybrałem drugą możliwość: przyjąłem 
hipotezę, że inżyniera prześladuje ktoś, komu zależy na opóźnieniu 
odbudowy Przeklętej i na usunięciu właśnie Pawła Piotrowicza 
z kierowniczego stanowiska. Cel tej akcji nie był dla mnie całko­
wicie jasny, jednakże należało konsekwentnie stawiać na człowie­
ka, do którego miało się zaufanie, a jednocześnie zachęcić i pchnąć 
na drogę otwartych działań zaczepnych siłę, która rozpoczęła nie­
zrozumiałą na razie dla nas grę.

Najbadrziej denerwujący był dla mnie dzień drugiego przyjazdu 
Pawła Piotrowicza do Gomozawodzka. Mój zwierzchnik, od razu 
po moim powrocie z pewnej podróży służbowej, wręczył mi ory­
ginały telegramu, który wy, Walentyno Siemionowna, wraz ze 
swoją przyjaciółką bezskutecznie starałyście się otrzymać na pocz­
cie, i zawiadomił mnie o pożarze na kopalni. W tekście telegramu 
uderzyły mnie pewne dość dziwne błędy ortograficzne. Wieczorem 
Paweł Piotrowicz zatelegrafował do mnie i okazało się, że nasz in­
żynier potrafi znajdować się jednocześnie w dwóch miejscach. Za­
telefonował on bowiem w kilka minut potem, gdy dowiedziałem się, 
że jubiler Krapulski przed chwilą sprzpdał pewnemu śpiewakowi 
operowemu wspaniały almaryn „od inżyniera z Nowokamieńska", 
a następnie przed restauracją „Wschód" wręczył pieniądze sprze­
dawcy kamienia.

Sprzedać almaryn mógł tylko Raskowałow, jednakże Raskowałow 
był przez cały czas w domu, a wieczorem w ogóle nigdzie nie wy­
chodził. A zatem — ktoś prowadził całą sprawę w ten sposób, by 
raz jeszcze oczernić i oszkalować naszego inżyniera...

— Ale dlaczego posunęli się aż do takiej podłości? — wvkrzvk- 
nęła Maria Aleksandrowna.

Tylko po to, by usunąć Pawła Piotrowicza z Nowokamieńska, 
a zwłaszcza z kopalni Przeklętej, ponieważ te łotry sądziły, że Pa­
weł Piotrowicz wiedział o istnieniu „węzła almarynowego". Histo­
ria ze sprzedażą „zielonego kamienia" stała się początkiem końca 
historii katastrof na Przeklętej, a jednocześnie znacznie' poważniej­
szej sprawy, o której wspomniałem na początku. Stylem swojej 
intrygi, drapieżną walką o skarby Przeklętej wróg zdradził się cał­
kowicie, z czego natychmiast skorzystałem i przy pomocy znanych I 
wam ludzi doprowadziłem grę do końca. Pozwólcie mi na zakoń-j 
czenie podsumować moje rozważania: jak widzicie, nie jestem ja-' 
kimś tajemniczym, wszystkowiedzącym człowiekiem, po prostu za­
ufałem innemu człowiekowi, za co zostałem sowicie wynagrodzony...’

. Trudno mi wprost wyrazić, jak głęboko jesteśmy wam wdzięcz­
ni! — opowiedziała wzruszona Maria Aleksandrowna.

— Jestem szczęśliwy, że mogłem zasłużyć na takie uczucia — 
uśmiechając się odparł Sergiusz Jefremowicz.

ZNICZ OLIMPIJSKI 
W DRODZE DO HELSINEK

w irodć, 25 bm. o codz. 9 nno w 
ruinach iwlątynl Zeusa na Górze Olimp 
edbyła sic tradycyjna uroczystość zapa­
lenia znicza .olimpljskleco.

Pochodnię przeniosła następnie sztafeta 
342 biegaczy do Aten. Na końcowym od­
cinku sztafety płomień olimpijski prze­
niesiony będzie przez sportowców Danii, 
Szwecji i Finlandii do Helsinek, gdzie Ił 
lipca odbędzie się uroczystość otwarcia 
XV Igrzysk Olimpijskich.

PIŁKARZE RUMUNII 
PRZEGRYWAJĄ W MOSKWIE

24 bm. rozegrane zostało na stadionia 
Dynamo w Moskwie spotkanie piłkarskie 
między reprezentacją Rumunii, a mi­
strzem ZSRR drużyną CDSA.

Spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
CDSA 3:1.

DOZSA — GÓRNIK WAŁBRZYCH łrt
Rozegrane w Wałbrzychu spotkanie pił­

karskie między węgierską drużyną 
DOZSA, a miejscowym Górnikiem za­
kończyło się po ciekawej grze zwycię­
stwem piłkarzy węgierskich '2:1 (!:»). 
Bramki zdobyli: dla DOZSA — Szmjea — 
2. dla Górnika — Kincner.

Mecz stał na dobrym poziomie. Węgrzy 
przewyższali górników techniką, nato­
miast miejscowi wzmocnieni Szleglerem 
z Górnika (Radlin) grali bardziej ambit­
nie.

3-ETAPOWY WYŚCIG KOLARSKI CWKS
Na trasie Warszawa — Radom — Lu­

blin — Warszawa (ok. 500 km) odbędzie 
się w dniach 27 — 29 bm. 3-etapowy wy­
ścig kolarski organizowany przez CWKS.

W wyścigu weźmie udział IM zawodni­
ków reprezentujących 19 drużyn. Drużyv 
na CWKS startować będzie w najsilniej­
szym składzie z Wójcikiem, Hadasiklem 
i Królakiem na czele.
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Melpomena na urlopie

HATH « lUTROl 
Leona

■ ■ ■ ■I Lipcowa przerwa w teatrze
oraz dalsze zamierzenia repertuarowe

WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po­
tarli* 44-44 Pogotowie PCK 1000. Tak­
sówki 3655 1 3962. Informacja PKP 1187. 
Informacja pocztowa 02 1 03. Zamiejsco­
we 00 Komend* MO 2518. IKP 19-07, 
33-41. 33-42.
. ......................................... .

1JDWQ
bYdWS-ZC-ZóJ

W bydgoskim 
Pe-De-Te agencja 
pocztowa pracuje 
sprawnie. Bez dłu­
giego czekania mo­
żna nabyć znaczek 
pocztowy. Niewe­
soło robi się jed­
nak człowiekowi, 
gdy podejdzie do 
dużej skrzynki pocz 
umieszczono napis;

T.Z.P. w Bydgoszczy i Toruniu
W gabinecie dyrektor* Państwowych Teatrów Ziemi Pomorskiej Bydgoszcz — 

Toruń panuje wielki 
ehawkę telefonu.
— W llpcu zamykamy 

czy 1... wyjeżdżamy na
Słowa te wywołują wśród obecnych na­

tychmiast ożywioną dyskusję.
— Decyzja, którą przed chwilą zako­

munikowało mi Min. Kultury i Sztuki 
nie powinna być dla nas niespodzianką. 
Wiadomo przecież, że nowy gmach tea­
tru bydgoskiego oddano do użytku w 
stanie niekompletnym. Stąd też od cza­
su do czasu wylania się konieczność prze 
prowadzenia niezbędnych remontów, in­
westowania nowych urządzeń technicz­
nych, wprowadzania różnych ulepszeń. 
Zresztą decydujący glos w tych sprawach 
mają komisje techniczno-budowlane. Ich 
opinia niewątpliwie przesądziła decyzję 
Ministerstwa Kultury 1 Sztuki odnośnie

ruch. Dyrektor Wacław Kozioł edloipł przed chwilą

teatr w Bydgosz 
urlop.

na

*łu-

mie-

kur-dni 
zapadnie

przedsta- 
ostatnim 

wykorzy-

zamknięcia teatru bydgoskiego 
siąc lipiec.

— Innymi słowy za kilka 
tyna w teatrze bydgoskim 
na cały miesiąc?

— W istocie poniedziałkowe 
wienie „Tajnej wojny" będzie 
przed lipcową przerwą, którą
stamy na urlop. Po spektaklu Teatru Ży­
dowskiego w dniu 4 llpca przystąpią z 
miejsca do pracy murarze, malarze, elek­
trotechnicy itd.

— Słowem cala rodzinka mistrzów 
kłelni 1 pędzla zaopiekuje się gma­
chem Melpomeny bydgoskiej.

Tak, wszyscy starać się będą wykony­
wać w terminie powierzone im zadania. 
1 sierpnia otwieramy bowiem teatr byd-

iowej na której <(
^•różnienie skrzynki od... do... .

Całe szczęście, że napis ten można 
tmienić na bardziej fortunny. Ot, 
taki: „Opróżnianie skrzynki", (kaj)

Dziurawa tragedia

Gdzie dziś zebrania?

Wybieramy blokowe
Na terenie Bydgoszczy odbywają kaniowych, zdrowia, życia kultural- 

się zebrania mieszkańców, w celu no-oświatowego, pomocy społecznej 
I itp. sprawach.
I Do zakresu działania komitetów

powołania do życia komitetów blo­
kowych. Komitety te powstają w ce­
lu rozszerzenia działalności MRN po- blokowych, które składać się będą z 
przez nawiązanie jak najściślejszego 7 członków i 3 zastępców należeć 
kontaktu ludności miasta z organami 
MRN. Komitety blokowe współdzia­
łać będą z MRN w obsłudze ludności 
w zakresie spraw komunalno-miesz-

Azaż owo 
rozkosz cnym ro­
werkiem po szo­
sach asfaltowych 
zapylać? Ano, roz­
kosz! Zwłaszcza 
kiedy jest to przy­
jemny czeski bi­

cykl, lśniący Favorit. Urok ten mie­
wa jednak swoje cienie. Łatwo na­
być rower ale niemożliwością jest 
nabycie zapasowej opony, która przy 
tym typie roweru jest sklejona ra­
zem z dętką. Żywot Favorita — je­
śli tak można nazwać okres używa­
nia roweru bez defektu — Jest więc 
dość problematyczny. Kosztuje sporo 
gotowizny, a po przebiciu opony pow 
Staje tzw. czarna tragedia z dziurą.

Kolarze bydgoscy apelują o urno- 
żliwenie im nabycia opon produk­
cji czeskiej lub polskiej. Wtedy nasz 
Motozbyt oraz Favority darzyć będą 
prawdziwym faworem. (nik)

ŁEZIONE
KANAREK z obrączką zbłąkany w♦

okolicy ul. Kościuszki.
♦ TOREBKA damska skórzana z różań­

cem znaleziona na Pi. Zjednoczenia dnia 
bm. — do odebrania w dziale kroniki.25

Ottpowieffau REDAKCJI
COJO — Bydgoszcz. Frasaka posia 

da szereg walorów (głównie jeśli 
chodzi o tematykę). Na przyszłość 
prosimy o podawanie pełnego imie­
nia, nazwiska i adres. (758)

KOMUNIKATY
„SPÓLNOTA PRACY" Oddział Wojewódzki w Byd. 
goszczy podaje do wiadomości odbiorcom, źe w 
związku z remanentem, magazyny hurtowe w Byd­
goszczy i Toruniu będą nieczynne ed dnia 1. VII. 
do dnia 3. VII. 52 r. Dostawy ze Spółdzielń przyj­
mowane będą do dnia 28. VI. 52 r. włącznie. (5135k

j| POSADY WOLNE ||

2 STRÓŻÓW do pilnowa­
nia sacju owocowego na­
tychmiast poszukuję' Ło­
kietka 6 m. 4. (5105

PRACOWNICY POSZUKIWANI
GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, KSIĘGOWYCH BI- 
LANSISTOW, KONTYSTÓW. INSTRUKTORA 
KSIĘGOWOŚCI I STARSZEGO REF. FINANSOWE. 
GO przyjmie od zaraz P. Z. G. S. Rzepin, woj. 
Zielona Góra. Warunki w-g umowy zbiorowej (5«42k

KOSIARZE 1 kobiety 
do sianokosów potrzebni 
Czyżkówko, Mińska 14.

(5117

[pokoju poszukują)
PRACUJĄCA panienka 
poszukuje pokoju może 
być przy rodzinie. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5103".

(5103

będzie m. in. wykonywanie uchwał i 
wytycznych MRN, opiniowanie na żą 
danie Prezydium MRN wszelkich 
spraw i zagadnień, współdziałanie 
z administracją domu w utrzymywa 
nyi budynku i mieszkań w należy­
tym stanie oraz czuwanie nad pra­
widłową eksploatacją budynków, 
troską o utrzymanie dziedzińców, 
zieleni i urządzeń społecznych, wresz 
cie popularyzowanie wśród mieszkań 
ców akcji społecznych o doniosłym 
znaczeniu jak np. akcji zbiórki od­
padków użytkowych, akcji sanitarno- 
porządkowych i innych.
Dziś na terenie Bydgoszczy odbędą się 
zebrania wyborcze do komitetów bloko­
wych w następujących dzielnicach mia­
sta:

Blok Nr 220: obejmujący ul. Brzozową 
od nr 37 do końca 1 32 do końca, odbę­
dzie się zebranie wyborcze prey ul. Brzo­
zowej 08, o godz. 19.

Blok Nr 227: obejmujący ul. Traugutta 
całą, odbędzie zebranie wyborcze przy ul. 
Traugutta 5 (Dom młodzieży) o godz. 18.

Blok Nr 228: obejmujący ul. Nowodwor 
ską od 1 do 17 i od nr 2 do nr 14, odbę­
dzie zebranie wyborcze przy ul. Nowo­
dworskiej 14, o godz. 18.

Blok Nr 229: obejmujący ul. Nowodwor 
ską od nr 19 do 29 i od nr 18 do 39, od­
będzie zebranie wyborcze przy ul. Nowo­
dworskiej 19, o godz. 19,30.

Blok Nr 230: obejmujący ul. Nowodwor 
ską od nr 31 do 41 i od nr 32 do 40. od­
będzie zebranie wyborcze przy ul. No­
wodworskiej 38, o godz. 19,30.

Nasze recenzje

Dnia 24 czerwca 1952 r. o godz. 2.15 zasnął w 
Bogu opatrzony Sakramentami św. po krótkich 
lecz cięklch cierpieniach mój drogi troskliwy 
mąż, nasz nigdy niezapomniany ojciec, teść, 
dziadek i wujek ś. p.
Franciszek Grudziński 

przeżywszy lat 74 
w głębokim smutku pogrążona 
Pogrzeb odbędzie się w piątek 
plicy cmentarza Nowoiarnego 
ryjsklej.
Bydgoszcz, ui. Toruńska 24.

mni

RODZINA 
o godz. 17 z ka­
przy ul. Artyle-

GŁÓWNY księgowy przyj 
mle pracę w plonie ZSP 
— warunek mieszkanie. 
Zgłoszenia Toruń, War­
szawska 10-12 m. 10. (4690k

(5110

W dniu 24. VI. 1952 r. zmarł ś. p.

Franciszek Grudziński
długoletni i zasłużony członek Cechu Siodlarzy 
i Tapicerów.
Pogrzeb odbędzie slg w piątek o godz 17 z ka­
plicy cmentarz* Nowoiarnego.

~ „Cześć Jego zacnej pamięci' 
członkowie byłego Cechu Siodlarzy i Tapicerów

w Bydgoszczy (5137k

|| SPRZEDAŻ ||

LODÓWKĘ elektr. 220 V 
automat, stan b. 
Informacje: Znk., 
sowskiego 7 sklep 
czy.

dobry. 
Rokos- 
spożyw 

(5138k
RADIO „Aga" prąd zmień 
ny sprzedam. Bydgoszcz, 
Przyrzecze 7-1. (5132
WÓZEK sportowy sprze­
dam Hanki Sawickiej 10 
m. 9. (5119
SPORT0WKĘ nową ni­
klowaną, łóżko żelazne 
sprzedam, Kościuszki 4-7. 

(5122

W drugą bolesną rocznicę śmierci ś. p.

Zygmunta Drzewieckiego
Msza św. za spokój 
czerwca br. o godz. 
o czym zawiadamia

duszy odbędzie się dnia 28 
8 rano w kościele Parnym, 
krewnych 1 znajomych 

ZONA

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 965 Brzeziński 
Kazimierz, Al. 1 Maja 79. 

(5118

Bydgoszcz, czerwiec 1
Wełniany Rynek 4/2.

1952 roku
(5131

Papier biały gazet rot. 
mat. kl. VII. 50 g 63 cm. 

E-III-10654*

REDAKCJA 1 -ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY | 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 I 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VT-140

goski kapitalną komedią Jurandota „Ro­
dzinka".

— A jak przedstawiają się plany sceny 
toruńskiej?

— Po dzisiejszej premierze „Zemsty", 
przygotowanej oprócz „Dożywocia" przez 
Teatry Ziemi Pomorskiej dla uczczenia 75 
rocznicy zgonu Aleksandra Fredry, przer 
wa w Toruniu, spowodowana tymi samy 
mi względami, potrwa jednak znacznie 
krócej. Konkretnie teatr w Toruniu bę­
dzie nieczynny od 39. 8. do 14. 7. br. Na­
tomiast od połowy lipca wystawiać bę­
dziemy na scenie toruńskiej przygotowa­
ną przez zespół bydgoski drugą komedię 
Fredry „Dożywocie". Premiera „Dożywo­
cia" odbędzie się nieco wcześniej, gdyż 
już 5 lipca w Grudziądzu. Po Grudzią­
dz- „Dożywocie" ujrzą inne miasta Po­
morza i Kujaw do czasu wystawienia ko­
medii Fredry w Toruniu.

W sierpniu do Torunia wróci „Zemsta", 
w Bydgoszczy natomiast pojawi się „Ro­
dzinka", a na scenach objazdowych poka_ 
żemy „Ożenek" Gogola 1 „Dożywocie" • 
Fredry. (Komedię Fredry ujrzy również 
Bydgoszcz).

— Jakie są dalsze plany repertuaro­
we i czy przewiduje się w przyszło­
ści wymianę sztuk między Bydgoszczą 
a Toruniem?

— Jeżeli chodzi o Bydgoszcz, to podo­
bnie jak Toruń „Ożenkiem" stolica Po­
morza uczci 100 rocznicę śmierci Gogola 
wystawjenlem „Rewizora" w nowej insce 
nizacjl i reżyserii kierownika artystycz­
nego sceny bydgoskiej Jerzego Waldena. 
Zespól toruński natomiast pod kierow­
nictwem artystycznym Tadeusza Byrskie- 
go przygotowuje komedię BUzlńskiego 
„Radcy pana Radcy” (ret. J. Obidowicz) 
oxaz „Zbiegów” Auderskiej. Zanim jed­
nak sztuki te wejdą na afisz projektu­
jemy we wrześniu gościnę zespołu toruń­
skiego w Bydgoszczy z „Wjdewilem war 
szawskim", a zespołu bydgoskiego w To­
runiu z „Wieczorem Trzech Króli”. Tak 
w wielkim skrócie przedstawiają się na­
sze plany do października. Mamy obecnie 
czerwiec, więc...

— ... po zasłużonym wypoczynku, koń­
czymy rozmowę z dyr. W. Kozlołem, — 
zespoły Teatrów Ziemi Pomorskiej wró­
cą do pracy z myślą o podwojeniu "wysił­
ków dla dobra upowszechnienia sztuki w 
służbie mas pracujących Polski Ludo­
wej. (R)

Nareszcie wakacje1

Rok szkolny 1951/52 zakończył 
się i młodzież otrzymała świadectwa. 
Sądząc z uśmiechniętych twarzy ucz­
niów I Państw. Szkoły Ogólnokształ­
cącej stopnie na świadectwach są 
dobre.

(Foto IKP — B. Woźniewski)

27 bm. o godz. 18 w świetlicy PZWME, 
przy ul. Fordońskiej 112, odbędzie si< 
zebranie Rejonowych Komitetów Obroń­
ców Pokoju Rej. nr 38, 39, 40, 41.

27 bm. o godz. 18.30 przy ui. Jana Ol­
szewskiego 20 odbędzie się zebranie Reje 
nowego Komitetu Obrońców Pokoju Rej. 
nr 75.

27 bm. o godz. 18 w szkole przy ul. 3 
Września odbędzie się zebranie Rejonowe 
go Komitetu Obrońców Pokoju Rej. 15.

1° KOMUNIKATY^]
DLA PŁYWAKÓW KOLEJARZA I 

SPÓJNI
W związku z mistrzostwami pływacki- ; 

mi młodzików Pomorza, które odbędą się , 
w niedzielę 29 bm. o godz. 11 w Inowro­
cławiu zbiórka wszystkich zawodników w 
pływalni przy ul. Żeglarskiej dziś o go­
dzinie 17.39.

SZACHIŚCI ZBIERAJĄ SIĘ
Zebranie sekcji szachowej Spójni odbę­
dzie się dziś o godz. 19 w świetlicy przy 
Al. 1 Maja 9.

Nieźle się składa!
SEZON koncertowy ma się już ku | 

końcowi. Na naszych estradach na 
czas najbliższych tygodni zapanuje mu­
zyczna cisza Jednak nie w znaczeniu ab­
solutnym. Zbliżający si« bowiem okres 
ogórkowy przyniesie nam tylko przesta­
wienie się produkcji artystycznych na od 
mienne tory, dając w miejesce poważ­
niejszej muzyki wieczory lekkich piose­
nek i humoru.

Taki też wieczór zorganizował już o- 
negdaj „Artos", a wystąpili w nim znani 
Bydgoszczy z dawniejszych imprez arty­
ści z Warszawy. Nie ci najgłośniejsi, 
„pierwszej sorty", ale tym niemniej tak­
że o wyrównanym poziomie. W progra­
mie przeważały wokalistki w repertuarze 
utworów operetkowych, lirycznych 1 sen 
tymentalnych jak nie zawodząca swym 
artyzmem M. Karwowska i I. Daniele- 
wlcz. Natomiast humor wokalny repre­
zentowała E. Borysiewicz a zwłaszcza J. 
Stattler, stanowiący sam dla siebie klasę, 
który z lekka przygrywając sobie na for 
taplanie, ciepłym barytonem-basem suge­
stywnie interpretuje 
tonie i nastroju.

Dużo też wesołości 
ski w monologach i
stycznych. Szkoła tylko, że niektóre z 
jego tekstów swą trywialnością budziły 
pewien niesmak. Natomiast poważny ton 
wnosiła w deklamacjach J. Pollakówna, 
a w grze solowej na fortepianie K. Róże 
wicz. Ażeby zaś było jeszcze więcej uroz 
•laicenla na scenie, N. Lerska odtańczy, 
la ludowy taniec mołdawski i hiszpański.

Wieczór ten ełusznle nosił tytuł „Nie­
źle się składa", bo choć w układzie pro­
gramu i wykonaniu nie odbiega! od przy 
jątych od dawna rewiowych szablonów, 
doborem artystów, tekstów i muzyki dal 
na prawdę całkiem „niezłą" całość.

ZTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Piątek: nieczynny.
Sobota: Tajna wojna 

(godz. 19.30).

piosenki o różnym

budzi! W. Smlgiel- 
scenkach humory-

MŁODEGO WIDZA
Piątek: Gorące serca

(17).
Sobola: Gorące serca (g.

17). t

£>«KłNA
Pomorzanin: Wesoła trój 

ka (16, 18, 20)
Wolność: nieczynne.
Orzeł: Na granicy (17, 

19).
Polonia: W naszej wsi 

(17, 19.15).
Mir: Za cenę życia (19).
Gryf: Skarb (17 i 19)

REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA 1 DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA”. WARSZAWA. ŚNIADECKICH 18
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEŁ. 33-41, 33-42. DRUKARNIA I89S

W dniach 4 i 5 lipca br. w sali 
WRN przy ul. Dworcowej 63 od­
będzie się III sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

W czasie obrad omówiona zo­
stanie działalność Wydz. Gospo­
darki Komunalnej i Miesąkanio 
wej oraz omówienie kampanii 
Łniwno-omłotowej w rb.

PRRWMrKAl
Kazlmlerz S. — Baranowo. W spia- 
Pana zwracamy się do Prezydium

(i)
wie __  . , ...
WRN, po czym powiadomimy Pana. (159)

KOSZYKARZE GWARDII BYDG. ZWY.
CIĘŻAJĄ W KATOWICACH

W ub. środę rozegrano w Katowicach 
towarzyskie spotkanie w koszykówce 1 
siatkówce męskiej pomiędzy drużyna­
mi Gwardii z Bydgoszczy i Kątpwlc. 
Mecz koszykówki zakończył się zwycię­
stwem Gwardii Bydgoszcz 65:63 (38:32). 
Mecz siatkówki wygrali gospodarze 3:0 
(15:11, 15:11, 15a:7), 
Najbliższymi przeciwnikami bydgoskiej 
Gwardii będą zespoły Gdańska, Łodzi i 
Szczecina.

cwpy?
Bagatela: Maaret (20.30).
Bałtyk: Ślub z przeszko 

darni (17 t 19).
Rozmaitości: Radziecki 

Azerbejdżan (godz. 16—23).
FOTOPLASTIKON

„Indie — Agra" (godz. 
14—20)

© DYŻURY
Dyżur nocny (g. 22-4): 

Apteka nr 101 ul. Czerwo 
nej Armii 14, (tel 18-51) 
1 Apteka nr 12, ul. Grun 
waldzka 37 (tel. 34-31).

,JC.W¥STAW¥
Muzeum. „Leon 

czółkowski w setna 
nlcę urodzin* (godz 
w środę » piątek ‘ 
12—19)

Pom. Dom Sztuki:

Wy 
tocz-

godz

„Do-

roczna wystawa prac ucz 
niów PLTP" (godz. 10-13 i 
18-19).

^KONCERTY
Teatr Ziemi pomorskiej! 

Koncert symfoniczny z u- 
działem Ewy Bandrow- 
sklej-Turskiej (godz. ’.0)

©RADIO
PIĄTEK — 27 CZERWCA

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Mozaika 
muzyczna, 17.15 Utwory 
A. Michałowskiego gra 
Brunon Czajkowski, for­
tepian, 17.35 Audycja sa­
tyryczna „Na torze prze­
szkód", 18.50 Pleśni pol­
skie, 19.15 Reportaż B. 
Kubatka z Państwowego 
Browaru w Grudziądzu,

OGŁOSZENIA DROBNE pc l.ou u ćh słowo Ogłoszeni, 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 z< 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-iamnwy (za tekstem) w niedziele l św>ęta 5W. drożej
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Miasto polskie
które ma lOOO Ietniq historie*

środka Potoki । wipływy niemieckie na tych terenach, -i „  -• ■ -■ j obaliły
niemiecką o

Ele- 
tutaj 
środ-

Taryste. który ze środka Polski i wpływy niemieckie na tych ń 
przyjezdza na ziemię Dolnego Ślą- Jednak badania ’historvcz.ne 
ska oczaruije przede wszystkim ko- | szowinistyczną 
tnunjlkęcja. Gęsta sieć odbudowa­
nych linii kolejowych pokrywa cały 
teren tej przepięknej ziemi piastow- 
Skiej. a już komuinikaicja PKS musi 
wywołać zachwyt nawet w najwiięk- 
szym męllkontenicie, rzadko wytyka­
jącym nos poza próg swego miasta.

Wielkie, bardzo wygodne autobu­
sy docierają do każdego prawie mia­
steczka dolnośląskiego, i to nie raz, 
ale 'klitka razy w ciągu dnie. Dzięki 
temu liudzde pracujący na przykład we 
Wrocławiu mogą zamieszkiwać w 
Świdnicy, czy nawet w Wałbrzychu 
i bez trudu dojeżdżać codziennie do 
pracy.
Turystykę, który przyjeżdża tutaj ze 

środka Polski oczaruje jeszcze co 
trmego. Wspaniała archi tek tur a i 
tysiące pamiątek świaćJczących o pól 
Skości tych ziem piastowskich.

Jadąc z Wrocławia w stronę Jele­
niej Góry zatrzymajmy się chociaż 
na kiiMca godzin w mieście, które 
nosi nazwę Świdnica. Wanto to u- 
czynić, gdyż wywieziemy stąd cie­
kawą lekcję historii sięgającą dale­
ko w przeszłość, a tak ciekawąj tak 
bardzo związaną z historią Polski.

z

„SCHWEIDNITZ ZUM RAICHE 
POLEN GEHORIG"

Cytat powyższy wyjęty został  
niemieckiej książki pt. „Cbronik der 
Stadt Schweidnitz", wydanej juii za 
czasów Hitlera przez Georg Briege- 
ra. książki obszernie omawiającej 
historią tego miasta od początku jego 
powstania.

Cytatem tym aiuitor k-oniki — 
Wilhelm Schiirmenn rozpoczyna swo­
ją książką. A dalej, jakby zawsty­
dzony tym szczerym wyznaniem, któ 
tego jednak nie można ukryć, gma­
twa historią Dolnego Śląska, odpo­
wiednio naginając ją i gloryfikując

Podróżujący teatr
Teatr! Przyjechał teatr! — Ta wia 

domoeć raduje wszystkich mieszkań 
eów miast i miasteczek, które leżą 
Ma szlaku od Warszawy do Szczecina. 
Czternastoosobowy warszawski ze­
spół aktorski z własnymi dekoracja­
mi i kostiumami odwiedza ośrodki 
nie posiadające własnych stałych tea

— Warszawski Teatr Powszechny 
posiada pore grup objazdowych — 
mówi nam kierownik ekipy arty- 
etycznej. — My wystawiamy kome­
dię „Godzień litości" Aleksandra 
Fredry. Sztuka ta, powstała w ostat­
nim okresie twórczości naszego wiel 
kiego powieściopisat ja i wydobyta z 
jego teki pośmiertnej, jest stosunko­
wo mało znana, choć należy do naj­
ciekawszych utworów Fredry, dzięki 
dofkonale skonstruowanej intrydze 
komediowej. Jest to satyra na bogate 
mieszczaństwo.

Warszawscy artyści podróżują spe- 
cjałnym wagonem kolejowym. De­
koracje „jadą" szosą — samochodem. 
Z sztuką tą ostatnio przebyli całą 
Btetostocacayznę i Lubelskie, wyko­
nując swój plan frekwencji widowni 
w 107,5 proc. Na Pomorze przybyli 
przez Włocławek, Ciechocinek i To­
ruń. Dalszy szlak .podróżującego 
teatru" wiedzie przez Stargard, 
Tczew, NoWy Dwór, Wejherowo, Lę­
bork, Słupsk do Szczecinka. Potem ar 
tyści powrócą do Inowrocławia i u- 
możłiwią oglądanie komedii Fredry 
mieszkańcom Chodakowa i Żyrardo­
wa.

— Nie wszędzie warunki pracy są 
nadzwyczajne — mówią artyści. — 
W niektórych domach kultury brak 
należytego oświetlenia sceny, nie ma 
garderoby. Ale to wszystko nie prze 
raża nas! Wystawiliśmy ju# „God­
nego litości" osiemdziesiąt rdzy i pra 
gniesny doczekać jubileuszowej setki. 
Nie dla naszych aktorskich ambicji 
lecz dla dobra publiczności. Cieszy 
nas, że coraz więcej osób przychodzi 
i odczuwa potrzebę przychodzenia do 
teatru.

Teatr Powszechny znajduje nowe- I 
go widza. Wyrusza ze swoim zespo­
łem na wędrówkę, nie czekając aż | 
widz sam się zjawi w stolicy. W Pol- 1 
see Ludowej kultura dociera do sze- 
wtech mas.

■łącz- 
ma-

tezę i  
wczesnej koiionizacjii D. Śląska, 
ment niemiecki przywędrować 
w XIII w. i później z Niemiec 
kowych i zachodnich.

Pierwsi Piastowie utrwail'iili 
ność polityczną tego regionu z  
cierzą. Przyczynił się do tego prze­
de wszystkim Bolesław Chrobry, 
który związał Śląsk z resztą państwa. 
W okresie podziałów dzielnicowych, 
Do ny Śląsk talk jak i inne księstwa 
uznaje prymat Krakowa jako pa­
triarchatu i żaden z książąt dolno­
śląskich nie myśli o oderwaniu się 
od Polski.

Kiedy powstało miasto Świdnica, 
trudno dokładnie ustalić. W każdym 
raziie przed rokiem 1000 h. e. istnia­
ła jiuż osada o nazwie świdtno. V 
r. 1269 miejscowość ta nosi naziwę 
Swódmc, a rzeka obok płynąca na­
zwana została Bystrzycą (od wart­
kiego prądu).

Panowała tutaj linia książąt pia­
stowskich — od Świdnicy przybie­
rając nazwę świdnickich. Za cza­
sów Bolka I Izmami w 1301 r.) Świd­
nica rozwija się znacznie. Bolko II 
w r. 1326 wystawia pierwszy doku­
ment historyczny jako książę na 
Świdnicy.

DZISIAJ PIĘKNE MIASTO
Na pierwszy rzniit oka Świdnica 

robi wrażenie małego Kratkowa. Ta­
ki sam, tyllko mniejszy od krakow­
skiego — 'rynek z ratuszem i podcie­
niami. Wąskie uiiiczlki i stare kamie 
nicziki z gotyckimi sklepieniami. Ra­
tusz ten pochodzi z XIII w. przebu­
dowany natomiast w r. 1717 po wiel­
kim pożarze jatki nawiedził miasto.

Cennym aatoytikiem jest barokowy 
kościół farmy z wieżą najwyższą na 
Dojnym Śląsku, a drugą pod wzglą­
dem wielkości w Polsce — 103 m. 
W kościele tym w bocznej nawie stoi 
duży tryptyk-oćtarz. który wykona­
niem rzeźb przypomina słynny tryp­
tyk krakowski Wita Stwosza. Ma 
to być dzieło jednego z uczniów mi­
strza Stwosza.

Dzisiejsza Świdnica jest miastem 
o mocno rozwiniętym przemyśle. Po 
wojnie, kiedy Dolny Śląsk wracał do 
macierzy, fabryki staśy w gruzach. 
Ręce polskich robotników od pod­
staw odbudowały przemysł i nie po­
przestając na tym rozwinęły go do 
obecnego poziomu. Fatbryika liczni­
ków i zegarów, fabryka rękawiczek.

Masztalerze gnieźnieńskich ogierów
czyli plany blisko o 60 proc., znaczy I zaznaczyć, że w Planie 6-letiniiim prze 
to, że wezwanie ze strony Stad w’ widziany jest wzrost stanu ogierów 
Białce i Drogomyślu do wykonania w stadzie gnieźnieńslkim. Sięgnie on 
planów w 115 proc, zmobilizowało cyfry wyższej od przedwojennej  
masztalerzy do szlachetnego współ- 210 ogierów, 
zawodnictwa, w którym odnieśli Wkrótce przej- 
piękne zwycięstwo. Znaczy to. że ma ł dziemy po staj- 
sztalerze gnieźnieńscy dobrze pojm-u niach, praw ie pu- 
ją swoje własne obowiązki i dobrze stych w tej chwili, 
znają zadania swei placówki. i czystych jednak

Asystent Kukawski opowiada nam zawsze, obejrzymy 
” ' żywe „egzempla­

rze". Będzie nam 
pozował do zdję­
cia „Lotnik" pół­
krwi angl. arab­
skiej i fraken „Diet 
mar" Piękne? Wi- 

( dać to nawet ze 
zdjęcia. Wyobraź­

my sobie teraz in­
ne czołowe ogiery : 
.jiieckingena" czy

Asystent Lesław Kukawski n- 
śmiechnął się leciiuchno pod czarnym 
wąsikiem.

— Dyrektora Matławskiego nie ma 
dziś. Nie macie szczęścia. Konie też 
będą dopiero z.a kilka dni.

Musieliśmy mięć żałosne miny, 
gdyż prawie natychmiast przyszło 
pocieszenie: sprawy stada nie stają 
się jednak przez to mniej ciekawe. 
W istocie tak było.

Trzynaście jest takich placówek w 
Polsce. Na terenie Wielkopolski zaś 
dwa: w Sierakowie i Gnieźnie. Po­
śród zabudowań Państwowego Stada 
Ogierów w Gnieźnie zaległa cisza. W 
sezonie zaled wie kilka ze 174 ogie-1   
rów pozostaje w 'bazie macierzystej, chlubić się mogą Szczepan Kowalski 
Reszta pod opieką 
masztalerzy znaj­
duje się od poło­
wy stvoznia do 
końca czerwca „w 
terenie"; obsługu­
je 53 stacje kopula 
cy.ne.

Masztalerze 
gnieźnieńscy spisu 
ją się znakomicie. 
Meldunki orienta­
cyjne i sprawo­
zdania dyrektorów 
stad na odprawie 
warszawskiej są 
dla Gniezma budu­
jące i radosne. Wy 
nika z nich, że 
Państwowe Stado 
Ogierów w Gnieź­
nie w tym roku znajduje się na 
pierwszym miejscu w Połsce.pftotnijąc 
największy napływ klaczy do po- 

' krycia. Spisy wykażą ich ok. 10 tys. 
I Znaczy to, że w Państwowych Goąpo 
I dar.stwaeh Rolnych, spółdzielniach 
j produkcyjnych i w indywidualnych 
i gospodarstwach powiatów’ krotoszyń 
i skiego, gnieźnieńskiego, gostyńskiego, i 
। konińskiego, wrzesińskiego, kępińskie i 
| go. tolsktego, wągrowieckieigo, średiz < 
> kiego, ostrowskiego, kaliskiego. Śrem 
! skiego, rawidkiego i tureckiego (bo 

taki jest zasięg terytoriałny Stada) 
wzrasta .aaanteresawanie hodowlą ko­
ni, znaczy to, że silnie wzrasta po­
głowie końskie, znaczy to wreszcie,.

.Dietmar" (Foto IKP — Woźniewski) 
ze stacji Rozdrażew pow. Krotoszyn 
i Józef Krasicki ze stacji Gol® pow. 
Gostyń. Wyrosną więc nowe setki 
koni silnych, ogólnoużytkowyoh, ko­
ni typu poznańskiego. Taki koń na- 
daje się do wszystkiego do czego ko 
nia moż.na wykorzystać. Proszę spój 
rżeć.

Przyglądamy się zdjęciom pięk­
nych ogierów, porozwieszanym na 
ścianach biura. Nie potrzeba się wea 
le znać na koniach, aby odnieść' naj­
ogólniejsze wrażenie o ich pięknieć 
klasie. Państwo Ludowe dba o to by 
pogłowie końskie stale wzirastalo o 
element najwartościowszy. I dlatego l .. . -

„ . , zadania Państwowego Stada Ogie- lluctruJłce dorobek jednego sezonu.
(Juk) I że masztalerze gnieźnieńscy przekro. rów w Gnieźnie są tak waóne. Warto i Pamel Dzianiu
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młyny, elektrownia, gazownia, cu­
krownia i szereg innych zakładów 
stenowi obecnie źródło utrzymanie 
dlia 45 tys. mieszkańców tego miasta, 
stale się rozwijającego i ciągle roz­
budowującego.

Śwudniica ma swój własny teatr 
państwowy, przynależny administra­
cyjnie do Jeleniej Góry, a pozosta­
jący pod kierownictwem art.. Zuzan­
ny Łozińskiej.

Wspaniała architektura z przeszło­
ści miasta urzeka turystę, ale i u- 
rządzien.a współczesne muszą wywo­
łać podziw. Stadion' sportowy św id 
nicy liczy 6 boisk — w tym jedno 
reprezentacyjne do rozgrywek mi­
strzowskich. Dwa baseny pływac­
kie dopełniają całości urządzeń spor­
towych.

W pobliżu Świdnicy rozciągają się 
słynne na całą Polskę kamieniołomy. 
Stąd idzie kamień dla Warszawy do 
budowy nowoczesnych gmachów’, tu­
taj młodzi kamieniarze art yści wy­
kuwają przepiękne okładziny i liców 
ki dla ozdoby miast całej Polski. W 
kamieniołomie świdnickim (iłe&te 
Strzegomia) narodziła się nowa ko­
lumna Zygmunta dla Warszawy. — 
Ten wysoki cokół bowiem wyrąba­
no z kamieniołomu dolnośląskiego.

Rozmaw ia jąc z mieszkańcami świd 
nicy wyczuwa się u nich dumę z ich 
miasta. Są przecież potomkami Pia­
stów, tych, którzy przed wiekami aa- 
k-adaii intaj wisie i podnosili po­
ziom gospodarczy Dolnego Śląska.

Leon Jankowski

Przy sortontaniu cukierków (foto 1K1P — Woźniewski)

znają zadania swej placówki.
Asystent Kukawski opowiada nam 

o przodujących masztalerzach, Bole­
sław Ratajewsk.i, mający pod swą o- 
pieką 5 ogiery w stacji 'kopulacyjnej 
w Mcbuwie ,pow. Koło zanotował 
już w swych spisach po 100 klaczy 
na ogiera. Podobnymi cyframi po-

W spółdzielni inwalidów w Śi

Chłodzik, cukierki, ekstrakt: „MALTO"
Przejdźmy teraz do zakładu spo*Spółdzdelnia Inwalidów „Warta” w Przejdźmy teraz do zakładu spo* 

Śremie powstała 1. 12. 49 r. U pod’ żywczego „Malto'. Prowadzi nas kio 
staiw jej działalności stanęło następ 
pujące założenie: zatrudnić i pros 
dutatywizować inwalidów, szkolić ich __ ___ ___ ___ _______
zawodowo, a więc dać im mocne^je t w. chłodzik. azyli etasttakt pi 
oparcie przez zatrudnienie i danie 
zawodu. Spółdzielnia Inwalidów „Wa 
rtal" posiada kilka działów pracy: 
odzieżowy (usługowy i konfekcyjny), 

szewski (usługowo—-produkcyjny),
koszykarski, bieiiiżni.emy (w Gostyniu) 
damiSko-krawiedki (w Czempinie) 
i spożywczy, a więc fabrykę „Malto1", 
o której pomówimy sobie nieco sze= 
rzej. '

Zatrudnienie znajdują w „Warcie" 
inwalidzi i wdowy po inwalidach 
oraz bojownikach o wolność i de3 
moktrac j ę. Sumarycznie zatrudnia 
ąpółdzieltaa Ok. 100 pracowników, po 
śród, których są również ciężko po* 
sakodjowani, t, zn. ludzie o wysokim 
procencie inwalidztwa. Mimo to, dzię 
ki dobrej organizacji, umiejętnemu 
przydzielaniu właściwych ludzi do 
odpowiadających ich możliwości pra 
cy — spółdzielnia notuje duże eukce 
sy, pracuje wzorowo, przekracza pla 
ny produkcyjne i usługowe. Zawdzię 
cwa to niewątpliwie zarówno preze3 
sowi zarządu, świetnemu organiza3 
torowi i ruchliwemu społecznikowi 
Jurandowi Ledworawskiemu, jego
zastępcy Kaźmierzowi Piotrowskie3 
mu (mimo jego 76 proc, inwalidztwa), 
jak i przodującym pracownikom, 
spośród których wymienimy choćby 
bryigadziistki zaikładiu „IsŁaiilo" Kata 
rzynę Sznurową i Sailomeę Forszpa3 
niak or«w. szwaczkę z oddziału w 
Gostyniu — Marię Biniek.

„Lotnik" 
(FotolKP — 

Woźniewski)
„---- —; „Ping-Ponga"

przebywających cały rok w Państw. 
Stadninie Koni w Iwnie, Togo z Nie- 
mownic... Niie dziw, że wyglądają tak 
pięknie. Masztalerze współzawodniczą 
ze sobą w pielęgnacji koni, uprzęży 
itp. Masztalerze w tzw. martwym sezo 
nie przeprowadzają ujeżdżanie, przy 
goiowują młody materiał koński, 
przeprowadzają starsze konie. Pięk­
nym przeglądem ich pracy są doroez 
ne pokazy gnieźnieńskie. Z konkur­
sów hippicznych, pokazów ujeżdża­
nia, woltyżerki, zaprzęgów odczytać 
można wysoką notę na nienapisanym 
świadectwie pracy masztalerzy. Poka 
zy te uzupełniają świadectwo za ich 
prasę na stacjach kopulacyjnych hę 
dąeych pod stałą czujną kontrolą, za 
ich propagowanie wzrostu pogłowia 
końskiego, za wykrywanie twz. dzi­
kich (nielieencjonowainyeh) ogierów. 

Jak widzimy, praca nie jest pro­
sta. Wykonywana jednak z sumienno 
ścią i zamiłowaniem daje najlepsze 
wyniki. Aby się o tym przekonać wy 
starczy spojrzeć na konie i przypom­
nieć sobie podane przez nas cyfry
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równik techniczny Władysław Ranus 
znający zakład i tok produkcji jak 
swój własny palec. Zakład produku* •

wny pozwalający na sporządzeni*

Słanislarn Michalak pilnie doglądu 
wyparki próżniowej.

(Foto IKP — Woźniewski)

domowym sposobem taniego napoję 
chłodzącego, znane cukierki słodowe 
na kaszel i wreszcie produkt najwa* 
żniejszy — odżywczy ekstrakt słoiio 
wy. Na wszystkich produktach ety* 
kiety z firmą — „MALTO".

Podstawowym surowcem jest ję* 
czmień. Wszystko tu produkuje eię 
z przetworów jęczmiennoęłodowych. 
„Malto" jest obok zakładów krakow* 
sk..ch jedynym producentem podo* 
bnych artykułów. Cukierki i chło* 
dzik są prodinkiteimi ubocznymi. Głó 
wnym produktem „Malto* jest eks* 
trakt słodowy, znajdujący zastosowa 
nie jakj odżywka szybko regeneru* 
jąca siły, a rówmież i dla celów tech 

niczinyich do hodowfii drożdży, jako 
ekstrakt piernikowy, do odkrochma* 
lania itp.

W słodkim jak miód ekstrakcie 
„Mailito" nie ma ani kraty cukru. 
Słodowy jęczmień daje skrobię, prze 
mienia się na maltozą, przez procesy 
chemiczne, wyługowywanie, zagęsz* 
czanie — powstaje brunatna c>ec» 
o dużej gęstości, wartościowa odży* 
wka dla dzieci i starszych. Odżywka 
znajduje szeroki zbyt w PSS ‘ MHD, 
szczególnie na ciężko pracującym 
Śląsku. Ekstrakt zawierający duże 
wartości odżywcze potrzebny jest 
szczególnie niedokrwistym dz'eciom 
i osobom chorującym na żołądek.

Praca w zakładzie jest całkowicie 
zmechanizowana. Oglądamy pomte* 
szczenią maszynowe, prażirki, wy* 
parki próżninowe, kotły i transmisje, 
młynki, słodownię i magazyny. 
Wszędzie panuje wzorowa czystość. 
Na higienę miejsca pracy zwraca 
się tu wielką uwagę.

W pakowni przygotowuje się pro* 
dukt do wysyłki, W sortowni cu* 
kierków zastajemy obok dwu koleża* 
nek Helenę Szyszkę, która pierwsza 
zdecydowała się przejąć po mężczy’ 
źnie pracę przy gotowaniu cukier* 
ków. Przy wielkiej wyparce próżnio 
wej gęsrtość cieczy bada Stanisław 
Michalak. Za pół godziny będzie już 
można ściągać w 500 g słoiki iwie 
żo wyprodukowaną odżywkę. „Mai* 
to" powędruje na rynek zbytu. Sma 
czny, pożywny ekstrakt słodowy.

A więc c iktetiki ctblodteik. ekstrakt 
słodowy. Wszystko z jęczmienia. Z 
tego jęczmienia, który po w-ycią* 
gnięciu zeń potrzebnych składników 
jeszcze nie staje się bezużyteczny. 
Jego młóto służy bydłu jako dosko* 
nała pasiza. Każda wartość musi być 
wykorzystana.

„Mąko”, które do Spódrajelni In* 
wahdów „Warta" w Śrem e należywal idów
od niedawna, bo od sierpnia 1951 r, 
jest placówką potrzebną , pożytecz 
ną. Można więc mieć nadreję, ża 
spóiłdziielniia potrafi tę instytucję po 
prowadzić do dalszego rozwoju.

P. D

Stonka

Twój wróg!


